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OR.0012.4.10.2013

P r o t o k ó ł  Nr 10/13

ze wspólnego posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, Komisji Rewizyjnej oraz Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 
21 października 2013r. w godz. od 900 do 1030.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej:

1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2. p.Józef Skiba

3. p.Dariusz Szczepański

4. p.Marian Rogenbuk

5. p.Renata Dąbrowska
6. p.Gabriela Wegner

7. p.Edward Gabryś

8. p.Kazimierz Drewek

9. p.Grzegorz Wirkus

10. p.Marek Szmaglinski

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Stanisław Kowalik

- usprawiedliwiony
Komisja składa się z 11 członków, obecnych na posiedzeniu – 10, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· członkowie Komisji Rewizyjnej:

1. p.Edward Gabryś

- Przewodniczący
2. p.Antoni Szlanga

- Z-ca Przewodniczącego
3. p.Leszek Pepliński

4. p.Renata Dąbrowska
5. p.Krzysztof Haliżak

6. p.Rafał Mielecki

7. p.Andrzej Mielke

Członkowie Komisji nieobecni:

· p.Stanisław Kowalik

- usprawiedliwiony
Komisja składa się z 8 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· Członkowie Rady Samorządów Osiedlowych:
1. p.Edward Gabryś

2. p.Renata Dąbrowska

3. p.Leszek Pepliński

4. p.Kazimierz Drewek

5. p.Andrzej Gąsiorowski

6. p.Bogdan Tyloch

7. p.Marek Szmaglinski

8. p.Zygmunt Reszczyński

Członkowie Rady Samorządów Osiedlowych nieobecni:

1. p.Krystyna Tuszkiewicz
- usprawiedliwiona

2. p.Zbigniew Szyszka

- usprawiedliwiony
Rada Samorządów Osiedlowych składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 8, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Rada Samorządów Osiedlowych jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:
1. p.Robert Wajlonis

- Dyrektor Generalny
2. p.Tadeusz Krawczuk

- Inspektor Wydziału GP

3. p.Maja Stormann

- Inspektor Wydziału GP

4. p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km
5. p.Radosław Osiński

- Portal internetowy chojnice.com

Osoby wymienione w punktach 1-3 brały udział w części posiedzenia.

Wspólne posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej p.Antoni Szlanga, powitał zebranych członków połączonych Komisji oraz Przewodniczących Samorządów Mieszkańców Osiedli, media i pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2013r.
· Radna Renata Dąbrowska – jeżeli chodzi o zmiany w budżecie, to w punkcie 7 uzasadnienia czytamy, że na organy ma być przekazana kwota 250.000 zł i moje konkretne pytanie, do jakiego kościoła, czy są tam stare organy i co na to Konserwator, czy mogą być nowe, z co ze starymi? Dalej, jaka to jest część kwoty, którą dajemy i kto się jeszcze do tej kwoty dołącza.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja proponuję, abyśmy to pytanie skierowali do Burmistrza, żeby odpowiedział na sesji. Wiadomo, że chodzi tutaj o Kościół Gimnazjalny, bo tam w kolejnym etapie, że tak powiem idąc konsekwentnie w tym kierunku, żeby ten Kościół zakończyć, to była taka mowa o tym, że musi nastąpić wymiana organów. Uzasadnienie jest dosyć sensowne, bo 
z jednej strony dajemy pieniądze, z drugiej strony oczekujemy czegoś w zamian. Jeżeli byłoby rzeczywiście coś takiego, że dwa razy w miesiącu odbywałyby się koncerty organowe, to byłaby wspaniała sprawa. Jeżeli byłoby udostępnienie tych organów dla nauki gry na organach, to również idziemy tutaj w kierunku edukacyjnym, ale tak, czy owak to pytanie kierujemy do Burmistrza.

· Radny Rafał Mielecki – już pytałem na posiedzeniu Komisji Kultury i Sportu, Pan Przewodniczący też powiedział, że chodzi o Kościół Gimnazjalny, natomiast w uzasadnieniu jest napisane, że chodzi o Bazylikę.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – chodzi o Parafię, Parafia jest jedna, to jest Parafia Św.Jana Chrzciciela, w ramach której działa również Kościół Zwiastowania Najświętszej Maryi Panny. Nie wiem, czy Państwo sobie przypominacie, w momencie, kiedy kończona była rewitalizacja, był ten temat zapowiadany.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – rzeczywiście umiejscowienie tych organów byłoby 
w Kościele Gimnazjalnym z uwagi na cel, jaki przyświeca przy tej inwestycji, a mianowicie jak Państwo doskonale sobie zdajecie sprawę, ten zespół kompleks pojezuicki stał się swoistym takim centrum kultury, a przynajmniej miejscem, w którym można wszelkiego rodzaju imprezy kulturalne przeprowadzać, zaczynając od wystaw wszelkiego rodzaju, po jakieś spotkania, prelekcje, etc. Natomiast Kościół ten również posiada bardzo dobrą akustykę i w chwili obecnej istotnym jest to, że właściciele, czyli Kuria Diecezjalna, czy Parafia postanowiła tam wmontować organy. Organy, które tam zawsze były. Natomiast organy niestety, nie zachowały się w 50%, co umożliwiałoby jakieś działania związane z ustawą o ochronie zabytków, natomiast padła propozycja i uważam, że jest to dobra propozycja, to oczywiście jest moje zdanie, Państwo absolutnie nie musicie się tym zdaniem kierować, że miasto jako miasto Chojnice musi tworzyć tak zwany produkt turystyczny. Owszem, my mamy piękne otoczenie, mamy piękne lasy i jeziora, ale mamy też piękny klimat jak widać na załączonym obrazku za oknem, który powoduje, że turyści, którzy się u nas znajdują, nie zawsze mają tą możliwość wypoczywania na łonie natury, więc musi być szereg imprez, które pozwalałby ludziom przyjechać chociażby po to, żeby w tym mieście coś zobaczyć, przy okazji odwiedzić, mam nadzieję, sklepy, punkty gastronomiczne, etc. Czymś takim miałyby być cykliczne, stałe koncerty organowe, które odbywałyby się właśnie w Kościele Gimnazjalnym, my chcemy, żeby to było cztery razy w miesiącu o ustalonej godzinie, gdzie koncerty te znalazłyby się w programie imprez kulturalnych miasta Chojnice już w kalendarzu wpisane na stałe, z rozpisaniem również repertuaru, z podawaniem tego repertuaru mieszkańcom miasta i w ogóle ogólnie dostępnym. Jak Pastwo wiecie, może nie jesteśmy Katedrą Oliwską, ale akurat Kościół Gimnazjalny jest obiektem historycznym o dużych walorach estetycznych, o dużych walorach kulturalnych, gdzie znajdują się rzeczywiste dzieła sztuki, gdzie mamy malarstwo Hermana Hana, które jest malarstwem dobrym i myślę, że o dużej wartości. Do tego dołączenie koncertów organowych, to jest jeden element, drugim elementem jest to, że do naszych zadań własnych należą między innymi kwestie związane z kulturą, jak i edukacją powszechną. Edukacja powszechna to nie jest tylko szkoła podstawowa i gimnazjum, uważam, że edukacja powszechna to jest również kształcenie społeczeństwa w zakresie tych dobrych wzorców związanych ze sztuką, z kulturą, z obyciem, z osłuchaniem, między innymi muzyka, co nie jest żartem, te obyczaje troszeczkę łagodzi. Jeżeli będziemy obcować ze sztuką, to ona jednak wyrabia trochę więcej obycia, ale też i pozwala spoglądać na rzeczywistość w zupełnie inny sposób. Uważamy, że nawiązanie takiej współpracy, a chcielibyśmy, żeby ta współpraca była co najmniej czterostronna, z jednej strony ze strony Urzędu Miasta, gdzie my dofinansowalibyśmy zakup tych organów, z drugiej strony całkowite logistyczne rozwiązanie tego tematu ciążyłoby na Parafii, również na Szkole Muzycznej II stopnia, organowej, która znajduje się w Pelplinie i która byłaby stroną, ale chcielibyśmy również, żeby tutaj społeczność lokalna z tego mogła korzystać, czyli żeby zainteresowani młodzi ludzie uczyli się nauki gry na organach, jak również chcemy, żeby tutaj tą współpracę firmował Chojnicki Dom Kultury, jak również stowarzyszenia lokalne zajmujące się muzyką, jak chociażby chóry, czy inne tego typu stowarzyszenia zajmujące się muzyką.
Stąd znalazła się ta kwota. Chcielibyśmy, żeby ta umowa była podpisana na co najmniej tych 
10 lat, żebyśmy jako samorząd mieli pewność trwałości, i to znacznej trwałości tegoż projektu.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – padło pytanie ze strony Pani radnej Dąbrowskiej, jaki jest ogólny koszt?

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – ten koszt jest ponad milion złotych tak naprawdę, bo to są i roboty budowlane i zakup samych organów. Tak, że my w całości tych organów nie finansujemy.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli nasz udział byłby rzędu 25%.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – tak mniej więcej. Do tego jeżeli doliczymy koszty związane z samymi koncertami, bo to jednak muszą muzycy grać, gdybyśmy te wszystkie rzeczy doliczyli, a to będzie po stronie Parafii jako główno, że tak powiem, dowodzącego w tym zakresie, to też są koszty spore osobowe przez ten przynajmniej okres czasu, a przypominam, że Parafia dysponuje muzykiem o wyższym wykształceniu muzycznym na poziomie osoby, która rzeczywiście na tych organach potrafi grać i myślę, że będzie to duże doznanie estetyczne, muzyczne i uwrażliwi dusze przynajmniej części osób.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – jak podawały media, zostały już przedsięwzięte jakieś działania mające na celu zamówienie tych organów.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – te działania prowadzi Proboszcz, natomiast kwestia związana właśnie z nawiązaniem takiej współpracy w formie umowy zrodziła się zupełnie niedawno, więc jak gdyby Parafia do nas wystąpiła z taką propozycją, kiedy już w wysokim stopniu zaangażowania w inwestycję była.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia umowy partnerskiej

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia porozumień – umów partnerskich

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie wieloletniego planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych i urządzeń kanalizacyjnych będących w posiadaniu Miejskich Wodociągów Sp. z o.o. 
w Chojnicach

· Radny Rafał Mielecki – chciałbym się dowiedzieć według jakiego klucza dobierano ulice, które mają podlegać pod remonty modernizacji kanalizacji deszczowo – wodociągowej.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – chcę przypomnieć, że ten plan inwestycyjny my już zatwierdzaliśmy we wrześniu, ponieważ nadzór prawny zakwestionował formę, bo zostało to zrobione tylko tabelarycznie i jak sprawdzałem to wszyscy radni byli za uchwaleniem tego planu inwestycyjnego Wodociągów, teraz jest to tylko kosmetyka pod kątem wymagań planistycznych, natomiast jest niewykluczone, że ta wersja, która tutaj została przedstawiona w biuletynie, zostanie jeszcze zmieniona, ponieważ wymagania przedstawiania do Dziennika Urzędowego Wojewody są nieco inne i musi to być jeszcze prawdopodobnie zmienione, ale to jest w sumie to, co we wrześniu Rada przyjęła.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi pomiędzy ulicami Człuchowską i Bytowską 
w Chojnicach

· Inspektor Tadeusz Krawczuk – ten plan przez Radę był już zatwierdzony, jednak Wojewoda odmówił nam publikacji, zaskarżył uchwałę ze względu na to, że w tym planie w załączniku graficznym przebieg linii rozgraniczających poszczególne użytkowanie terenu były linią przerywaną, a zgodnie z obowiązującymi przepisami muszą to być linie ciągłe, muszą być szczegółowo określone linie rozgraniczenia poszczególnych sposobów zagospodarowania terenu.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – żeby uściślić, to jest tylko nowelizacja w stosunku do tego, co już przyjmowaliśmy.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową, usługi, produkcję i zieleń pomiędzy ulicami: Strzelecką, Zieloną, Derdowskiego i Igielską w Chojnicach

· Inspektor Tadeusz Krawczuk – tutaj jest dokładnie taka sama sytuacja, jak w poprzednim planie, również Wojewoda zaskarżył odnośnie tych przerywanych linii.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi w rejonie Placu Piastowskiego i ulicy Grunwaldzkiej 
w Chojnicach
· Inspektor Tadeusz Krawczuk – ten plan jest nowym planem, który dość długo był opracowywany z tego względu, że mieliśmy kłopoty z Konserwatorem Zabytków, który ciągle coś zmieniał 
i kilkanaście razy plan wracał do uzgodnień do Konserwatora Zabytków. W tym planie Konserwator zrobił opiekę nad trzema użytkami, czyli nad szkołą zawodową, jest to symbol 3 U, nad terenem między innymi Gazowni, jest to symbol 4 U/MW, tam budynek przy Placu Piastowskim 29 jest niby zabytkowy, który ma ponad 100 lat, trzeci to symbol 7 U, są to Miejskie Wodociągi, jest to budynek zabytkowy i tam Konserwator zrobił zaostrzenia. Komunikacja do poszczególnych rodzajów użytków jest między innymi z 14 Lutego poprzez teren parkingu 05 KDL/KS/Z, tam ma być zieleń, parking i skrzyżowania dróg na tym terenie.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – dopytam, jak wygląda sprawa tego garażowiska przy ulicy Bocznej, które miało być po uchwaleniu planu przesunięte w inne miejsce, czy to zostało uwzględnione?

· Inspektor Tadeusz Krawczuk – garażowisko będzie usytuowane w terenie 4 U/MW.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli przesunięte w stosunku do tego, co było. A teren dotychczasowego garażowiska?

· Inspektor Tadeusz Krawczuk – to jest teren 02 KD i to jest przewidziane na parking ogólnodostępny. Garażowisko będzie przesunięte bliżej Gazowni i przewidujemy przy magazynie Gazowni, bo tam jest wąski pasek i zwróciliśmy się do Zakładu Gazowniczego w Bydgoszczy o wykup skrawka, jest tam taki wąski pasek między gruntem miejskim a Gazowni, Gazownia zleciła podział geodezyjny i będziemy ten pasek nabywać.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – rozumiem, że to jest na drogę dojazdową, której w tej chwili tam nie ma.

· Inspektor Tadeusz Krawczuk – dojazd jest 02 KDD/KS, czyli dojazd jest bezpośredni.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – rozumiem, że po uchwaleniu tego planu miejscowego dotyczącego tego rejonu, o którym mówiliśmy, będzie można finalizować sprawę usytuowania, czy przesunięcia, wyznaczenia nowego terenu dla garażowiczów którzy tam dotychczas mieli garaże na ulicy Bocznej.
· Inspektor Tadeusz Krawczuk – przede wszystkim Konserwator Zabytków zabrania usytuowania garaży blaszanych.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 2

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodniczący Antoni Szlanga – jak wygląda sprawa ulicy Karsińskiej, tam tego garażowiska, czy ten kontrahent, który kupił teren, czy już podejmuje jakieś działania?

· Inspektor Tadeusz Krawczuk – nabyło to dwóch kontrahentów po 1/2 i w tej chwili wiem, że projektantem jest Pan Artur Szarmach, pobrał zaświadczenie wypisu z planu miejscowego 8 października, czyli przystąpił do projektowania. Ma tam być prawdopodobnie 26 garaży. Będzie to 
w systemie deweloperskim.

Przewodniczący Edward Gabryś – Samorządy Mieszkańców Osiedli otrzymały pisma, podpisane przez Przewodniczącego Rady Miejskiej, ale Pan Dyrektor temat zna, nie wiem czy koledzy Przewodniczący zgadzają się z tym, czy myślą tak samo, jak ja, bo ja Panie Dyrektorze nie mogę się zgodzić 
z treścią tej wypowiedzi Pani Prezes RIO, która wypowiadała się na temat Gminy Kolbudy. To jest gmina, więc są sołectwa, sołectwa otrzymują pieniądze od gminy i tymi pieniędzmi dysponują, czyli można mówić, że są to pieniądze znaczone. My, jako Samorządy miasta Chojnice, działamy całkiem inaczej, my nie dostajemy pieniędzy z miasta, jeżeli mówię źle, to proszę mnie sprostować. Chciałbym doprowadzić do tego, żebyśmy jako Samorządy wystąpili z pismem, czy do tej Pani Prezes, czy do Ministra Finansów o konkretną wykładnię, co mu możemy robić z tymi pieniędzmi, które my mamy, bo na razie to jest wielka niewiadoma, najprawdopodobniej nie możemy robić nic.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – Panie radny, ja oczywiście się z Panem zgadzam jak najbardziej, tylko Szanowni Państwo, ja tutaj nie chcę takich sytuacji, w których by się okazało, że kopiemy się z koniem, bo przyjemność żadna, ryzyko duże. Natomiast ja Państwu przedstawiłem stanowisko, jakie nasza Regionalna Izba Obrachunkowa w tym zakresie zajęła, natomiast ja zgodzę się z Państwem co do jednego, w tej chwili od szeregu już lat następuje centralizm ze strony państwa w odniesieniu do samorządów, to znaczy samorządom się narzuca zadania, nie daje się na to środków i dochodów, natomiast od samorządów wymaga się realizacji zadań, które często są zadaniami państwa. Przykładem są te nieszczęsne dodatki mieszkaniowe, a druga rzecz teraz ryczałt energetyczny, który będziemy również płacić. Następna rzecz, która jest z tym związana sprowadza się do tego, że polityka państwa polega na tym, jak najmniej samorządy niech wydają na zadania, które same uważają za słuszne i potrzebne, a niech dają te pieniądze na zadania państwa, typu na przykład dawajcie na drogi, dawajcie na zdania, które leżą po stronie państwa. Oczywiście, Państwo macie rację, że jest to zamach na tą bezpośrednią demokrację samorządową, ja się jak najbardziej z Panem radnym w tym zakresie zgadzam. To co prawda nie jest do końca tak, że sołectwa mają inne pieniądze, a Państwo inne, bo zasada jest dokładnie ta sama, wszystkie dochody, jakie są gromadzone z mienia stanowiącego własność Gminy Miejskiej Chojnice, stanowią własność tej Gminy, znajdują się w budżecie i są wydatkowane zgodnie z regułami budżetowymi. Natomiast rzeczywiście macie Państwo rację co do tego, że ten stopień uszczegółowienia na co możemy wydawać pieniądze jest zbyt duży, bo jeżeli Samorząd wychodzi z założenia, że niezbędna jest integracja społeczności lokalnej wokół określonego celu, a jednym ze środków do realizacji tego jest wspólny wyjazd, choćby, przepraszam, zobaczenia, jak wygląda choćby wysypisko śmieci, zobaczenia, jak wygląda segregacja odpadów w innych miastach, jak wygląda życie kulturalne w innych miastach, to ma sens i macie do tego Państwo w pełni prawo, ponieważ społeczność lokalna osiąga efekty nie wtedy, kiedy ma narzucony cel, ale wtedy, kiedy z tym celem się utożsamia. Od nas wymaga się realizacji zadań nie dając nam takich możliwości. No niestety, ale Pan radny Gabryś ma 100% racji, oczywiście, że warto i trzeba pewnie wystąpić do Regionalnej Izby, ale to niewiele chyba da.
· Przewodniczący Edward Gabryś – na każdym zebraniu sprawozdawczym zatwierdzamy plan pracy na następny rok. Kiedyś zarzucono nam, że robiliśmy to źle, bo nie wypisywaliśmy kwot, teraz wypisujemy kwoty i są wszędzie wypisywane kwoty, to ten plan, pracy szczegółowo przeczytany na zebraniu, jest przegłosowany przez mieszkańców na tym zebraniu, czyli zobowiązuje Zarząd Osiedla do wykonania tego planu, a tu z drugiej strony nam się wiąże ręce, że my nie możemy, czyli ten plan pracy też nie jest potrzebny.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – myślę, że tu pomyłka też polega na tym, że ktoś wychodzi z założenia, że zadaniem samym w sobie jest wycieczka. Tak nie jest. Do zadań własnych naszych należy między innymi integracja społeczności lokalnej, zaspakajanie jej potrzeb. Tą potrzebą jest między innymi, tak, jak mówiłem, integracja w celach i to do państwa należy, Państwo jesteście najbliżej mieszkańców, bo już bliżej nie ma. Ja myślę, że to jest też kwestia nazwania, na co się to wydaje, że nie jest to na wycieczkę, a na integrację społeczności lokalnej wokół określonego celu. Najlepszym przykładem, który można dać co do wkraczania Państwa w ten zakres, to są kwestie tych nieszczęsnych mandatów, które są uzyskiwane przez Straż Miejską, czy na wideo radarach, czy na drogach, związanych z naruszeniem ruchu drogowego, otóż samorządowi nie wolno wydać na nic innego niż na drogi publiczne i państwo tym sposobem załatwia sobie jeden podstawowy problem, nie daje pieniędzy, a wy sobie łupcie kierowców. Nie dość, że jesteśmy najgorsi, to jeszcze w dodatku nie wolno nam na coś innego wydać. Ja wiem, że w naszym wypadku to nie ma problemu, bo te uzyskane dochody są minimalną ilością wydawaną na drogi, ale są gminy, 
w których jest to znacząca pozycja w budżecie.
· Przewodniczący Edward Gabryś – nie wiem Panie Dyrektorze, żeby już dalej nie polemizować, ale ja bym pokusił się w imieniu wszystkich Samorządów o wykładnię samego Ministra Finansów, skoro chce mieszać w tych najmniejszych komórkach, jakimi są Samorządy Osiedli i od nich jeszcze czerpać zyski, bo do tego dochodzi, to zostawmy to wszystko, zlikwidujmy te Samorządy, bo to najprawdopodobniej jest zamach na Samorządy, zlikwidujmy te Samorządy, niech ta reszta się utrzymuje z tego, co miasto da, które nie ma i mamy sprawę załatwioną. Ja naprawdę nie wiem, jak robić, lada chwila będą zebrania sprawozdawcze i co powiedzieć mieszkańcom, czy plan pracy zrobić? Nie wiem. Czy robić jakąś inwestycję za parę tysięcy złotych, to nie wiem co zrobimy, chyba liście zagrabimy i nic więcej.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – Pan radny ma rację, ja Pana stanowisko podzielam, natomiast nie sposób mi jest dyskutować z Panią Prezes Regionalnej Izby Obrachunkowej i z taką, 
a nie inną wykładnią przepisów. Ja uważam, że należy po prostu wskazywać inne cele, wycieczka nie jest zadaniem samym w sobie, to są inne zadania, które w ten sposób się realizuje, choćby nawet kwestie związane z podnoszeniem świadomości społecznej, kulturalnej społeczności lokalnej. To wszystko ma pozytywny cel, jeżeli coś oglądamy, jak wygląda podwórko sąsiada i przenosimy te dobre wzorce na własne, no to już jest zysk.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – można to skonkludować takim stwierdzeniem, że za dużo państwa w państwie, bo niestety, ale tak jest, z drugiej strony uważam, że jeżeli taka byłaby wspólna decyzja Przewodniczących Samorządów Osiedli, to byłoby dobrze, gdyby taka wykładnia została określona, bo porównywanie funduszu sołeckiego z funduszem Samorządu Mieszkańców to jest chyba nieuprawnione w tym wypadku, bo inne jest przeznaczenie i inne zasady przydzielenia, określania funduszy sołeckich w budżetach gmin, a inne w samorządzie.

· Dyrektor Robert Wajlonis – chciałbym tylko wskazać jeden element, w innych samorządach i to należy poprzeć, uważam, że to jest szczytna idea, funkcjonują tak zwane budżety obywatelskie, gdzie co do określonej kwoty społeczeństwo lokalne decyduje o tym, na co mają być te pieniądze w budżecie przeznaczone, to otóż te budżety Samorządów naszych to nie jest nic innego, jak właśnie budżety obywatelskie. One są być może małe, ale to społeczność lokalna decyduje, na co Samorząd ma te pieniądze wydać, więc to, co mówi Pan Gabryś, to jest po prostu zamach na tą demokrację bezpośrednio, która ma swój kształt i wymiar bezpośrednio właśnie a Samorządach. My, jako gmina i Rada, jako Rada może środki przeznaczyć o wiele większe przecież z dochodów własnych również na te Samorządy określone, że każdy ma do wydania na mieszkańca tyle a tyle złotych i to jest budżet obywatelski, ale jeżeli się narzuca tym Samorządom, że można im wydawać tylko i wyłącznie na zadania, które Rząd, czy państwo widzi jako korzystne dla Rządu, czy państwa, to chyba jest to pomyłka.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – podwiązując się do tego, co mówił Pan Dyrektor ja chcę przypomnieć, że temat, który przedstawiałem na poprzedniej sesji Rady Miejskiej, dotyczący ustaleń zespołu ds. inwestycji, modernizacji i planowania dróg, ulic w mieście, jednym z punktów było właśnie uchwalenie zasad tworzenia budżetu obywatelskiego, takie zadanie kierowaliśmy do Burmistrza i uważam, że to powinno być w miarę szybko zrealizowane, ponieważ my w mieście nie mamy żadnej uchwały, poza ustawowymi regulacjami, która by na to pozwalała.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – ja jeszcze raz podkreślę, tu nie trzeba wiele zrobić 
w tym zakresie, ponieważ my mamy rozwiązanie dobre, Samorządy Osiedlowe to nic innego jak budżet obywatelski, bo ludzie decydują, jak powiedział Pan Gabryś, uchwalane są corocznie plany na co i ile ma być wydane. Najprostszym rozwiązaniem jest po prostu przeznaczyć określoną kwotę w złotówkach na jednego mieszkańca, Samorządy ogarniają wszystkich mieszkańców i w tym momencie te Samorządy podejmą uchwały co do tego, na co te pieniądze wydać. Jest to szczytne 
i dobre.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – nie do końca się tutaj zgadzam z Panem Dyrektorem, ponieważ zasada budżetów obywatelskich określa także partycypację obywateli w realizacji zadań wskazanych i tu dlatego wymagana jest uchwała Rady, jaka to będzie partycypacja, jak ona ma wyglądać, w jakim układzie procentowym, tak, że powinny być te rzeczy dookreślone dokładnie.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – aż tak srogi to ja bym nie był, wymagać jeszcze od społeczeństwa dodatkowych nakładów w tej sytuacji, to jest troszeczkę ostre z naszej strony, bo mimo wszystko społeczeństwo jest biedne, a w tej chwili ten kryzys do nas, jak wszystko zresztą, dochodzi z dużym opóźnieniem. Zresztą to Rząd sam mówi, że poziomu takiego ponad 4% PKB to nie osiągniemy, jak przed kryzysem, a u nas zaczyna to powoli spadać. Tutaj bym był bardzo ostrożny w jakichkolwiek dodatkowych wydatkach. Natomiast nie ulega wątpliwości, że jak są realizowane jakieś zadania przez samorządy lokalne, to choćby one były oparte na pracy członków, to jednak ten wkład jest, ale też są jakieś dodatkowe pieniądze, które ludzie dokładają, dlatego tutaj byłbym bardzo ostrożny z tym partycypowaniem, bo to wtedy nie wypali, ludzie po prostu nie mają pieniędzy.

Przewodniczący Antoni Szlanga – kolejny temat, który wystąpił na poprzednim posiedzeniu Komisji, właściwie do wszystkich Komisji było takie pytanie, co zrobić z dzierżawcami pawilonów na targowisku przy ulicy Młodzieżowej. Jak Państwo wiecie, wpłynęła skarga do Komisji Rewizyjnej na działania Burmistrza, część użytkowników, dzierżawców z ulicy Młodzieżowej skarżyła się na to, że mają zbyt wysokie czynsze, co powoduje to, że nie mogą dalej działać i w ślad, kiedy myśmy skargę uznali za bezzasadną, ponieważ kwoty, które płacą wynikały z przetargu realizowanego na poszczególne pawilony, kiedy taką odpowiedź otrzymali jedyną możliwością, która się pojawiła było to, że mogą wypowiedzieć umowy dzierżawne, przypominam, że to w trybie trzymiesięcznym i miasto organizowałoby kolejny przetarg. Poprosiłem Panią Maję Stormann, żeby nam zaprezentowała jak to wygląda na dzisiaj i jakie są dochody, bo musicie Państwo zwrócić też uwagę na jedną rzecz, że to jest kwestia z jednej strony pójścia na rękę tym, którzy targują tam, z drugiej strony jeżeli by nastąpiło obniżenie, to wpłynie też na dochody budżetu.

· Inspektor Maja Stormann – najpierw może przedstawię miesięczny dochód z czynszu z targowiska miejskiego przy ulicy Młodzieżowej, to jest prawie 23.000 zł, średnia z czynszu to jest około 365 zł, wiadomo, obliczone, zsumowane wszystko, podzielone przez ilość pawilonów, które się tam znajdują. Z zapytaniem wystąpiło pięciu najemców, których czynsz opiewa od 400 zł do 
800 zł, jednak są to osoby, które mają również po dwa pawilony, mają wysokie czynsze, ale mają po dwa pawilony. Osoby te zwróciły się do nas z zapytaniem, raz, jaka będzie stawka wywoławcza czynszu i jak będzie forma przetargu. Z tym zapytaniem zwróciliśmy się do radcy prawnego, który poparł stanowisko, że tutaj nie ma przesłanek do tego, żeby przeprowadzić przetarg ograniczony, tym bardziej, że osoby te będą wypowiadały swoje dotychczasowe umowy – opinia prawna w załączeniu. Radca prawny stwierdza, że nie ma żadnych przesłanek, po drugie byłoby to krzywdzące też dla innych i po trzecie przy poprzednim przetargu też były wątpliwości, żeby ograniczać przetarg, bo nie będzie tylu chętnych i co się okazało? Było tylu chętnych co miejsc.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – czy są w tej chwili już wypowiedziane umowy dzierżawne 
i czy mamy wolne pawilony?

· Inspektor Maja Stormann – mamy dwa pawilony, gdzie jest procedura komornicza i dwa wypowiedzenia i teraz wpłynęło trzecie wypowiedzenie.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czy są tam jeszcze wolne miejsca niezagospodarowane?

· Inspektor Maja Stormann – jedna osoba nie postawiła pawilonu, ale złożyła wypowiedzenie 
i będzie wolne miejsce, pozostałe są z pawilonami i my mamy taką propozycję, że po prostu już kiedyś zrobiliśmy taki przetarg przy ulicy Jana Pawła na parkingu i to się sprawdziło, wypowiedział nam dotychczasowy dzierżawca, my ogłosiliśmy nowy przetarg, gdzie zastrzegliśmy, że ogrodzenie oraz ta służbówka stanowią własność poprzedniego dzierżawcy, wyznaczyliśmy termin i osoba, która wygrała przetarg dogadywała się z poprzednim dzierżawcą odnośnie sprzedaży mu tych poniesionych nakładów i myślę, że to byłby dobry sposób, żeby nie było sytuacji, ludzie wypowiadają, wiadomo, to jest koszt około 500-600 zł, wtedy zabierali te pawilony, przystępowali do przetargu i znów stawiali te pawilony.

· Pan Bogdan Tyloch – myślę, że te tendencje wypowiadania będą coraz większe, społeczeństwo ubożeje, żaden zakład nie powstaje i musimy się z tym liczyć, że będzie coraz gorzej, jest obawa, że będzie całkowicie pusto. Powstaje galeria, sklepy się przenoszą, u nas na Osiedlu przenosi się Media Expert i takie tendencje będą. Jeżeli chodzi o Jana Pawła, to tam chyba nic nie powstało?
· Inspektor Maja Stormann – na Jana Pawła poprzedni dzierżawca poniósł nakłady ogrodzenia 
i tej służbówki, wiadomo, żeby nie robić problemów, zabiera, nowy stawia, to była kwestia dogadania się między nimi, był wyznaczony termin, jeżeli by się nie dogadali, to w dniu podpisania umowy nowy dzierżawca miał pusty teren i mógł stawiać swoje ogrodzenie, swoją służbówkę.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – proponuję, abyśmy przegłosowali wniosek, iż Komisje akceptują działania Wydziału GP w zakresie zorganizowania przetargu na tym terenie po wygaśnięciu dotychczasowych umów. Oczywiście przetarg otwarty, bo innego w tym wypadku nie możemy ogłosić.

· Inspektor Maja Stormann – jeszcze mam zapytanie odnośnie możliwości tych pawilonów, żeby one stały do czasu wyłonienia nowego dzierżawcy.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – oczywiście ta, z taką klauzulą, jaką tutaj Pani proponowała, wzorem tego parkingu na Jana Pawła.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – z jedna jeszcze wzmianką, nie dłużej niż do, żeby to później nie trwało latami.

· Inspektor Maja Stormann – nie, my określamy termin i w dniu podpisania umowy oni muszą określać, czy są już właścicielami, czy nie są.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – jeszcze taka prośba, ponieważ obowiązuje termin trzymiesięczny i prośba, żeby tych zainteresowanych powiadomić niezwłocznie, żeby mieli jeszcze czas do końca miesiąca ewentualnie złożyć te wypowiedzenia.

Połączone Komisje: Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, Rewizyjna oraz Rada Samorządów osiedlowych akceptują działania Wydziału Gospodarowania Przestrzenią 
i Nieruchomościami w zakresie dalszych poczynań dotyczących umów dzierżawy na targowisku przy ulicy Młodzieżowej. Zgodnie z opinią prawną Komisje przyjmują do wiadomości, że przetargi muszą być nieograniczone. Zwracają także uwagę na szybką informację dla zainteresowanych, aby ewentualne wypowiedzenia dotychczasowych umów dzierżawy mogły być złożone jeszcze do końca października bieżącego roku.
- 16 głosów „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym”
Radny Marek Szmaglinski – na ulicy Piłsudskiego zauważyłem, że po prawej stronie, gdzie był taki pawilon, tam bodajże sprzedawane były frytki, etc, teraz chyba zniknął ten pawilon, ten punkt gastronomiczny i tam jest bałagan. Chciałem zapytać, co dalej z tym gruntem, kto jest właścicielem, czy coś wiadomo w tej sprawie?
· Przewodniczący Antoni Szlanga – jest to grunt prywatny. Przy okazji mam pytanie, czy odbył już się przetarg na te działki w obniżonej cenie?

· Inspektor Maja Stormann – tak, sprzedaliśmy 6 działek, 3 przy ulicy Morozowa, sprzedaliśmy ostatnią przy ulicy Myśliwka, dawne przy Gryfa, to było w użytkowaniu wieczystym, przy Głogowej jedną sprzedaliśmy, jeszcze jedna nam została i co dziwne przy ulicy Wrzosowej tylko jedna osoba wykazała zainteresowanie. Był to drugi przetarg, obniżone działki o 20%.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – jakie odczucie, czy obniżenie ceny powoduje większe zainteresowanie?
· Inspektor Maja Stormann – te działki są bardzo atrakcyjne przy ulicy Wrzosowej, ludzie chyba jeszcze po prostu boją się nabywać chyba udziału w drodze wewnętrznej.
Przewodniczący Antoni Szlanga – Pan Dyrektor Rekowski winien nam jest taką skondensowaną informację na temat przebiegu śmieciowego.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – przygotowałem sprawozdanie z gospodarki odpadami na terenie miasta Chojnice, stan na 30 września 2013 roku – w załączeniu.

Jest to sprawozdanie za pierwszy okres trzech miesięcy, gdzie na gminach ciąży odbiór odpadów komunalnych. Jeżeli chodzi o dochody, to faktycznie kwota jest bajońska, bo wynosi 1.126.139 zł, natomiast z miesiąca na miesiąc rośnie zadłużenie i to w różnej strukturze, zarówno w domach jednorodzinnych, jak i w budynkach ZGM-u, Spółdzielniach Mieszkaniowych, jest to różnorodne. Jeżeli chodzi o poniesione wydatki, to wynikają one wprost, w pierwszej pozycji widzimy wydatki związane z obsługą odbioru odpadów komunalnych i odwóz ich na ZZO, czyli to jest ta sama praca firm przewozowych, w sektorze I jest to firma ZUK z Czerska, sektor II i IV to firma ZOM Pestka i sektor III to firma Sita. Lipiec, sierpień, wrzesień, mamy podsumowane trzy wartości faktur lub też dane miesięczne w sektorach I – IV. Ponieważ przetarg jest zamknięty, kwoty miesięcznego wynagrodzenia są jednakowe, wobec powyższego jest to 94.301,99 zł na obsługę wywozową miesięcznie, natomiast nie są to wszystkie czynniki, bardzo dużym czynnikiem, czy największym czynnikiem jest ilość zdeponowanych odpadów na ZZO, czyli to, co przyjeżdża na bramę i tu właśnie jest ta największa informacja i największa praca jak gdyby i dla samorządów i dla radnych, również dla nas, aby pomniejszać ilość odpadów komunalnych, za które płacimy ponad 280 zł za tonę w stosunku do selektywnej zbiórki, ponieważ selekcja jest obciążona kwotą 1,23 zł za tonę. Czyli im więcej wyzbieramy selekcji typu szkło, typu plastik, papier, gazety, puszki, metale i inne elementy, nawet odpady bio, bo przecież trawy i elementów roślinnych jest też dosyć dużo. Tak samo potem z popiołem będzie. Czyli jest to kwota 584.832,49 zł. Natomiast na co należy zwrócić uwagę? Miesiąc lipiec była to najwyższa kwota, przewyższająca 200.000 zł i sukcesywnie z miesiąca na miesiąc ilość odpadów deponowanych w ZZO się zmniejsza, średnio około 10 – 12.000 zł miesięcznie w dół. Co prawda ta tendencja na pewno zostanie gdzieś utrzymana, podejrzewam, że już faktura ostatnia gdzieś w granicach 175.000 zł na pewno będzie zachowana, natomiast tu mamy tą właśnie różnicę polegającą na zmianie systemu, gdzie nagle wszyscy zaczęli wyrzucać 
w miesiącu lipcu, sierpniu odpady i to od razu było odczuwalne właśnie na składowisku na bramie. Pozostałe elementy, jak punkt selektywnej zbiórki, jest to miejsce, gdzie możemy jako mieszkańcy miasta Chojnice za okazaniem dowodu osobistego zdeponować wszystko, co zebraliśmy selektywnie, w tym nawet jeżeli ktoś prowadzi w domach jednorodzinnych jakiś mały remont, to gruz do jednej tony jest bezpłatnie przyjmowany, może być to zarówno szkło, może być to plastik, może być to metal, cokolwiek, co chcemy zdeponować w sposób darmowy, czy też tutaj sprzęt elektro, który jest zbierany wielokrotnie raz na półrocze. W trzech sektorach odbyła się już w miesiącu wrześniu zbiórka odpadów gabarytowych i to jest novum, ponieważ do tej pory my, jako miasto, organizowaliśmy taką zbiórkę dwa razy do roku w okresie wiosennym, tuż przed Świętami, aby te spiżarki i wszystkie zaległe śmieci gabarytowe, które się nagromadziły z ostatniego roku zdeponować, w tej chwili trzy sektory zostały już zebrane, natomiast pierwszy sektor będzie w miesiącu listopadzie. Muszę przyznać, że w tej chwili bardzo dużo opon zużytych jest wystawianych przez mieszkańców, jest to naprawdę niesamowita ilość, szafy, telewizory, różnorodności się pojawiają.
Wydatki osobowe, wiadomo, w związku z wprowadzeniem tej gospodarki osoby, które prowadzą bazę polegającą na wprowadzeniu deklaracji, jak również przygotowaniu rozliczeń finansowych, liczymy, że jest to koszt około 18.000 zł plus w tym są też osoby, które dokonują kontroli, ponieważ na pewno Państwo też wiecie, że na terenie miasta nie wszyscy mieszkańcy złożyli takowe deklaracje i dokonujemy zarówno kontroli w punktach prowadzenia działalności gospodarczej, bo wielokrotnie zdeponowali umowy na prowadzenie działalności zamieszkując w tym samym budynku, gdzie prowadzą swoją działalność gospodarczą przenosząc jak gdyby cały wydatek na obciążenie domowe. Tutaj muszę poinformować, że są to zupełnie osobne działalności, działalność domowa, związana z gospodarką odpadami, jest związana ze złożeniem deklaracji za osoby zamieszkujące, natomiast prowadzenie działalności jest to prowadzenie biznesu, który niestety, ale też generuje odpady. Regulamin uwzględnia możliwość dobrania częstotliwości odbioru odpadów dla działalności w taki sposób, aby była ona stosunkowo nieuciążliwa, jak również wielkość pojemnika, bo są one dookreślone w regulaminie.
Wydatki szacujemy łącznie na kwotę 928.138,46 zł, co wskazuje, że jesteśmy jak gdyby na górkę jeżeli chodzi o dochody. Bilansując zaległości po trzech, czterech miesiącach podejrzewam, że rozpoczną się pierwsze windykacje mieszkańców, to jest novum, które się pojawia w systemie gospodarki, będą to pewnie dosyć ciężkie postępowania, bo dotyczą bezpośrednio mieszkańców, zacznie się zabawa w kota i myszkę, gdzie my będziemy udowadniali słuszność, mieszkańcy wręcz odwrotnie. Jak mówię, do tej pory prowadzimy kontrole, kontrole nawet osobowe, gdzie na przykład widzimy mały stan zamieszkiwania, podany w deklaracji, w stosunku do osób zamieszkujących na nieruchomościach, te kontrole prowadzimy ze Strażą Miejską i muszę powiedzieć, że przynoszą skutki, są zarówno mandaty za brak wskazania w deklaracji, jak również są nowe deklaracje. Natomiast nie jest to suma równa, że tak powiem, zamieszkujących osób na terenie miasta. Ilość deklaracji, jak tu wskazujemy, jest to rząd wielkości około 5,5 tysiąca deklaracji w obrocie, czyli to są te nowe deklaracje plus ewentualnie składane korekty przez mieszkańców, są to wielokrotnie studenci wyjeżdżający na studia, są to też rodziny, które wyjeżdżają w celach zarobkowych poza granice Polski, tak, że te korekty są dokonywane i są realizowane. Liczba mieszkańców na koniec września to 39.192 osoby, natomiast liczba osób, które w danych miesiącach zarejestrowaliśmy, to jest w granicach 33.500 osób, czyli mamy niedobór około 5,5 tysiąca osób, czyli jest to znaczna wielkość. Jak mówię, tutaj nie da się bezpośrednio udowodnić miejsca pobytu mieszkańców. Meldunek nie kojarzy się nigdy z zamieszkiwaniem, są to dwa zupełnie osobne pojęcia.
Wydatki biurowe są wydatkami związanymi z zakupem oprogramowania, kopiarek, czy wyposażenia stanowisk pracy związane z informatyzacją mieszkańców, czyli te ulotki, które do domów dotarły, harmonogramy i inne, które dostarczane były przez Urząd. Harmonogram jako taki jest dostarczany przez firmy wywozowe, natomiast myśmy przekazali informacje dotyczące rodzaju segregacji, te pakiety informacyjne.
· Radny Marian Rogenbuk – ja chciałem konkretnie powiedzieć o ZUK Czersk, jeżeli chodzi 
o punktualność wywozu, to w tej chwili nie budzi żadnych problemów, natomiast nadal niestety pojemników brak, po jednym pojemniku dostarczyli i koniec. Chociaż nie wiem, wybiórczo widzę na niektórych posesjach po dwa pojemniki, skąd to się bierze, tego nie wiem, ale generalnie pojemników do szkła, metalu i plastików nie dostarczono. To jest jedna sprawa.

Druga rzecz to jest to, że co prawda na stronie internetowej miasta jest jeszcze aktualna rozpiska na miesiąc październik, ale należałoby jednak wymóc na tej firmie, żeby zachowywała się tak samo, jak pozostałe podmioty, bo jeżeli w pozostałych rejonach miasta podaje się już do końca roku, czyli na cały kwartał, to tutaj musiałoby być to samo.

Kolejna sprawa to moje pytanie, to są zaległości narastająco, czy zaległości z każdego miesiąca?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – narastająco.

· Radny Marian Rogenbuk – czyli jest pewna poprawa w stosunku do miesiąca startu, chociaż 
w przypadku, to trzeba chyba sobie powiedzieć, miesiąca lipca, część ludzi być może celowo nie zapłaciła, bo oczekiwała przy tych perturbacjach, pierwszy, drugi, nawet trzeci tydzień, oczekiwała zachowania takiego, jak w Gminie Wiejskiej Chojnice, że może coś tutaj odpuszczą, obniżą, czy coś takiego i to może być w znacznym stopniu wynik tych zaległości miesiąca lipca. Ważne, że 
w miesiącu sierpniu i wrześniu jest to 15.000 zł, czy nie przekracza 20.000 zł, ale mimo wszystko tego trzeba pilnować dlatego, że jeżeli dzisiaj wydaje się, że mamy na górkę, to może nam się wydawać, bo następne miesiące z jednej strony teoretycznie powinny być może nie droższe z uwagi na to, że tych śmieci jakby będzie mniej, bo stare zapasy zagospodarowano w pierwszym odkryciu w miesiącu lipcu i w następnych miesiącach, teraz te zapasy się ustabilizują, natomiast niestety, coraz droższy będzie ZZO, tu się nie ma co czarować.

Kolejna sprawa, której trzeba pilnować, to liczba zameldowanych a faktycznie zamieszkujących 
i tu będzie największy problem, będzie wiele sporów. Ja chcę powiedzieć na swoim przykładzie, zameldowanych 5 osób, a jest od 14 lat 4 osoby. Teraz paradoks, bo dla miasta opłaca się, że zameldowanych nawet jest trochę więcej, bo udział w podatkach pośrednich wpływa do Chojnic, 
a nie w Gdyni i to będą sytuacje takie, w których trudno będzie tak precyzyjnie dociec, w wielu przypadkach się nie ustali dokładnie, bo tak, jest na Zachodzie przez kilka miesięcy, przyjeżdża tutaj i teraz w momencie kontroli, jak tu nie ma tych osób, to są na Zachodzie, przyjmujemy to 
w dobrej wierze, a połowę czasu będą tutaj, to się będzie przeplatać. Tak, że będą sytuacje takie, które bardzo łatwo ustalić, bo zameldowany jest, ale nie mieszka od wielu lat, ale będą przypadki takie sporadyczne i my sobie musimy założyć, że jeżeli my dojdziemy prawdopodobnie w wyniku szczegółowych, w niektórych przypadkach restrykcyjnych kontroli, to tych faktycznie zamieszkujących mieszkańców nie będzie więcej jak 36 tysięcy, maksymalnie 37 tysięcy, taką sobie bazę powinniśmy przyjąć i wtedy będzie wiadomo, że wpływy w miarę stabilne do miasta to będzie gdzieś poziom 390 – 400 tysięcy złotych i takimi środkami możemy gospodarować, tak to będzie wyglądało.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – od razu tutaj uzupełnię, ponieważ w okresie lipiec, sierpień, wrzesień, tutaj mieszkańcy rzeczywiście wielokrotnie mówią nam, że nie zapłacą ze względu na to, że nie otrzymali pojemników, natomiast proszę pamiętać, że usługa odbioru i wywozu była realizowana przez cały ten okres. Mało tego, wywieźliśmy również odpady, które były na nieruchomościach z okresu czerwca, od momentu, gdy na przykład Sita pozabierała pojemniki od mieszkańców, czy zostawiła pojemniki, ale już nie były one traktowane jako usługa deponowana w umowie. Tak, że zrobiliśmy wszystko, abyśmy nie mieli drugiej Grecji. W każdym bądź razie wszystkie odpady zostały odebrane. Dwie firmy rzeczywiście poradziły sobie z pojemnikami w sposób doskonały i realizują zadania wywozowe w systemie dwutygodniowym, co dwa tygodnie dla domów jednorodzinnych, zabezpieczyli też odpowiednie pojemniki. W budynkach wielorodzinnych jest to wielokrotnie dwa razy w tygodniu, ale nie ma u nas żadnych monitów, są owszem monity, ale sporadyczne monity o braku wywozu w danym dniu. Natomiast jeżeli chodzi o sektor pierwszy, gdzie rzeczywiście ZUK Czersk obsługuje w tej chwili raz na tydzień, a chciałby się szykować raz na dwa tygodnie, dlatego ten harmonogram był tylko i wyłącznie na miesiąc. Natomiast jeżeli firma do końca miesiąca nie wyposaży nieruchomości w niezbędne pojemniki, które są wskazane w deklaracjach, takowej zgody na zmianę harmonogramu nie będzie.
· Przewodniczący Edward Gabryś – chciałem zapytać z tego względu, że postawiłem takie pytanie na sesji Burmistrzowi, pytanie mieszkańców skierowane do mnie i ja to postawiłem do Burmistrza i taką odpowiedź udzieliłem mieszkańcom, że sprawa ma się wyjaśnić do końca października, w przeciwnym razie będą konsekwencje inne, albo zmiana odbiorcy, albo co innego.

· Radny Grzegorz Wirkus – mam kilka pytań do Pana Dyrektora. Pierwsze – chodzi o ten rejon, gdzie obsługuje ZUK z Czerska, te nieszczęsne pojemniki do segregacji, mogę tutaj podpowiedzieć koledze Marianowi, że tam, gdzie stoją dwa pojemniki, to zdążyłem już podpytać ludzi, oni zgłaszali na duży pojemnik deklarację, nie dostarczono im dużego i niektórzy dostali dwa małe, ale nadal nie ma tych pojemników i to jest bardzo uciążliwe. Chciałem zapytać Pana Dyrektora, czy jeżeli ZUK z Czerska się nie wywiąże z tego, czy możemy jakieś kary nałożyć na tą firmę, tak, jak zrobił to Wójt w przypadku Sity, płaci mniejszą jakąś stawkę za ten pierwszy okres i obniży mieszkańcom za to, więc to jest jakieś też rozwiązanie.

Drugie pytanie dotyczy punktów selektywnej zbiórki odpadów, ten punkt selektywny, o którym tutaj mówimy, znajduje się w Nowym Dworze z tego, co rozumiem, czy doczekamy się, że taki punkt, przynajmniej jeden będzie w mieście? Ja nie rozumiem nadal, dlaczego mieszkaniec, który płaci ciężkie pieniądze dzisiaj za wywóz śmieci, ma jeszcze sam wozić śmieci do Nowego Dworu, to jest chyba troszeczkę naciąganie ludzi na dodatkowe jeszcze koszty. Zresztą ja słyszałem takie obietnice, że takie punkty na terenie miasta będą i chciałbym zapytać kiedy i ile.
Następne pytanie moje dotyczy tych zbiórek śmieci gabarytowych, czy ponadgabarytowych, kto wyznacza te terminy w poszczególnych rejonach? Słyszę, że przewoźnicy i nie możemy im narzucić, ile razy w roku mają to wywozić, czyli to jest ich dobra wola.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – to wynika z regulaminu utrzymania czystości i porządku. Jeżeli chodzi o ten punkt selektywnej zbiórki, to rzeczywiście na chwilę obecną jest on zorganizowany na terenie ZZO. Ja nie wyobrażam sobie, tak, jak Pan radny mówi, że selekcję tą, o której mówimy przeprowadzać w domu, typu na przykład gruz. W domach prowadzimy tą miękką, lekką selekcję, akurat to, że w ZZO można zdeponować większą ilość plastiku i różnych innych elementów, to jest po wtóre, ponieważ i tak odebrane jest od mieszkańca szkło, od mieszkańca jest odebrany plastik, papier i tworzywa. Natomiast czy powstaną punkty na terenie miasta? Powstaną, ale kiedy?
· Radny Grzegorz Wirkus – głównie chodzi tutaj o śmieci niebezpieczne, odpady niebezpieczne typu na przykład opona, w tej chwili firmy nie odbierają takich rzeczy, gdyby taki punkt był 
w mieście, to ktoś, kto ma jakąś niepotrzebną oponę w garażu, to może ją w mieście zdać. W tej chwili ta opona musi zalegać u mieszkańca, a ile? Nie wiem.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – maksymalnie sześć miesięcy.

· Radny Grzegorz Wirkus – ale to nie jest chyba żadne rozwiązanie, skoro mamy taki ustawowy obowiązek te punkty selektywne na terenie miasta usytuować, to ja pytam, czy mamy zaplanowane od kiedy one będą działały i ile ich będzie.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – już działa na terenie ZZO przez cały okres trwania umowy, czyli od 1 lipca. Opony i inne gabaryty można zawieść w dowolnym czasie do ZZO, natomiast w okresie dwóch zbiórek na terenie miasta, informowanych przez przewoźników, będzie odbiór bezpośrednio z nieruchomości. Do tej pory robiliśmy to dwa razy do roku i nadal robimy dwa razy do roku. Poza tym można w każdej chwili, jeżeli komuś to zalega, odwieźć do ZZO.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – optymistyczna jest ta wypowiedź Pana Dyrektora, że docelowo powstaną jakieś punkty na terenie miasta.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – wiąże się z tym zadaniem inwestycja, ponieważ trzeba kupić boksy, trzeba je w jakiś sposób ogrodzić, uzyskać niezbędne dokumenty pozwoleniowe, na pewno trzeba kogoś wydelegować, ponieważ jak zostawimy samodzielnie do obsługi mieszkańcom, to za chwilę będziemy zbierali wszystko, tylko nie selekcję, o której mowa.

· Pan Bogdan Tyloch – słyszałem, że na ulicy Subisława przyjmują telewizory, komputery i może wykorzystać takiego ajenta, żeby nie budować, tylko automatycznie mu to zlecić?

· Radny Grzegorz Wirkus – ale można to wymusić na ZZO i to nie my musimy prowadzić na terenie miasta, tylko ZZO powinno to prowadzić według mnie.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – nam się wydaje, że zbiórka odpadów jest to bardzo lakoniczna sprawa na zasadzie oddam, zdeponuję, odwiozę, zawiozę. Tak niestety nie jest, do tej czynności wymagane są niezbędne zezwolenia, na każdy kod odpadu są odpowiednie przepisy, wobec powyższego nie wszystkie punkty spełniają te warunki

· Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo.
Radna Renata Dąbrowska – chciałabym w imieniu mieszkańców zapytać się o ulicę Tucholską, ponieważ niektórzy zrozumieli, że będzie przebudowa ulicy Tucholskiej łącznie z rondem Gdańska-Tucholska. Bym prosiła o wyjaśnienie, czy to rondo faktycznie będzie.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – przebudowa ulicy Tucholskiej zaczyna się przy ulicy Towarowej i nie obejmuje skrzyżowania z ulicą Towarową. Obręb skrzyżowania i ulica Towarowa zostaje bez zmian, zmiana jest tylko i wyłącznie pod wiaduktem, że dochodzi dodatkowa kładka, czy przejście dla pieszych osobne, a nie z pojazdami i praktycznie od wiaduktu może 10-15 metrów, na pewno nie w obrębie skrzyżowania.

· Radna Renata Dąbrowska – w którym etapie jesteśmy, w pierwszym, czy w drugim? Od Pawłowa, czy od Chojnic?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – tego nie wiem.

· Radny Krzysztof Haliżak – to pytanie zadałem Dyrektorowi Zarządu Dróg Wojewódzkich 
ds. Inwestycji i odpowiedział w ten sposób, że to zależy, jak sobie wykonawca ułoży. Wykonawca jest wybrany i problem sprowadza się do tego, że najpierw został wybrany nadzorca, który ma nadzorować te inwestycje, później dopiero został wybrany wykonawca i pojawił się konflikt, ponieważ inspektorem nadzoru okazał się być człowiek, który jest mężem Pani, która jest szefem firmy wykonującej. Z tego powodu unieważniono przetarg na nadzór i sytuacja jest tego rodzaju, że w Zarządzie Dróg Wojewódzkich otwarto nowe oferty jeśli chodzi o firmy nadzorujące, najniższą cenę, jeszcze nie jest to rozstrzygnięte, ale najniższą cenę ma jakaś firma z Poznania, sprawa się wyjaśni w przeciągu kilku tygodni, bo niestety, ale taka jest procedura, bo kwestia odwołań, ogłoszeń i tak dalej. Więc jeśli chodzi o jakiekolwiek roboty, to musimy zapomnieć, że w tym roku cokolwiek będzie zrobione, zresztą nie ta pora, ewentualnie jakieś prace przygotowawcze mogłyby być, ale nie ma tej osoby, która by była nadzorcą, w związku z tym te wszystkie proceduralne sprawy pewnie będą zamknięte w tym roku, od nowego roku jakieś roboty.
· Radna Renata Dąbrowska – jeszcze jedno pytanie z zupełnie innej dziedziny, chodzi o nasze kino chojnickie, ponieważ mamy kino 3D i spotkałam się z tym, że bardzo dużo mieszkańców 
w ogóle nie wie, że mamy takie kino. Czy możemy poprosić o jakieś dane dotyczące tego, co się zmieniło, czy zmieniła się ilość ludzi, ale nie procentowo, bo jak do tej pory chodziło pięć osób, teraz przyjdzie dziesięć, to my się dowiemy, że to jest 100%, czy byśmy się mogli dowiedzieć ilościowo, ile osób w tej chwili chodzi. Czy możnaby na naszym kinie wywiesić jakieś banery, albo może więcej jakichś informacji, że mamy takie kino, że jest dostępne. Jeszcze jedno, czy jest też coś takiego, że zmieniła się ilość seansów, bo jak do tej pory wiemy, że tych seansów w naszym kinie mieliśmy aż jeden, czy w tej chwili, przy takim kinie 3D tych seansów może być więcej. Ci, którzy by chcieli iść do kina pytają, czy mogą być seanse wieczorne o godzinie 2030, czy o 2100, może jakieś nocne i co jest robione w tym kierunku, żeby poprawić nasze kino, czy jest robiona na przykład w soboty noc horrorów, czy możemy się dowiedzieć, czy coś takiego się robi i jak to wygląda?
· Przewodniczący Antoni Szlanga – jeżeli Pani radna pozwoli, to te pytania sformułujemy i przekażemy do Burmistrza Miasta. Ja mogę powiedzieć tylko tyle ze strony internetowej Chojnickiego Domu Kultury, że seanse w tej chwili są regularnie dwa i to jest w takim układzie, że pierwszy seans jest na ogół dla dzieci, drugi seans to film dla dorosłych. Informację mam zupełnie prywatną, że udział widzów wzrósł 1000-krotnie.

· Radna Renata Dąbrowska – jeżeli jest jeden seans dla dzieci, drugi dla dorosłych, to nie ma żadnej alternatywy dla dorosłego widza, że może sobie wybrać w przeciągu tygodnia film. Poza tym spóźnienia miesięczne filmów to trochę dużo.

Połączone Komisje: Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, Rewizyjna oraz Rada Samorządów Osiedlowych proszą o zwrócenie się do Dyrektora Chojnickiego Domu Kultury o udzielenie odpowiedzi na poniższe pytania:

1. Ile osób w tej chwili korzysta z nowego kina cyfrowego? (liczba osób na seansie)
2. Czy można na ChDK wywiesić banery reklamujące kino cyfrowe?

3. Czy zmieniła się dzienna ilość seansów?

4. Czy istnieje możliwość wprowadzenia seansów późnowieczornych lub nocnych?

5. Czy istnieje możliwość wprowadzenia w soboty np. „nocy horrorów”?

Przewodniczący Antoni Szlanga – Pan Dyrektor Rekowski jest nam winien jeszcze jedną informację, może nie akurat teraz, ale w najbliższym czasie, na temat rozwiązania problemu parkowania przy ulicy Spółdzielczej, to jest jedna sprawa. Rozumiem, że te koncepcje muszą dojrzeć. 
Druga sprawa, sygnalizuję Panu Dyrektorowi problem, który będzie dotyczył bardziej Starostę niż nas, chodzi o schody od ulicy Wysokiej przy dawnym hotelu pielęgniarskim do Placu Emsdetten, one są 
w fatalnym stanie i grozi to tam nawet jakimś wypadkiem, tak, że żeby zasygnalizować ten problem Staroście.

Trzecia sprawa, może ona nie dotyczy bezpośrednio Pana Wydziału, ale tylko sygnalizacyjnie dla Państwa, zostało zrobione nowe wejście do Chojnickiego Domu Kultury, jest przewidziana winda dla osób poruszających się na wózkach, Pani radna Powiatu Katarzyna Karpus, która uczestniczyła w imprezie organizowanej na 55-lecie Związku Głuchych w Polsce miała okazję widzieć, jak kilkanaście, czy kilka osób poruszających się na wózkach, bo wśród osób niesłyszących, czy głuchych także są takie osoby, odeszło z kwitkiem, bo po prostu nie miało jak dostać się do Chojnickiego Domu Kultury. W starym wejściu był podjazd, wprawdzie bardzo stromy, ale był, w tej chwili nie ma żadnych takich możliwości. Chcę powiedzieć tak, że Komisja Rewizyjna będzie powoływała dzisiaj zespół do spraw realizacji inwestycji w tym roku, ponieważ ja siebie widzę też w tym zespole, będę próbował, aby zespół sformułował taki wniosek, że jeżeli powiedziało się „a”, to trzeba powiedzieć „b” i po prostu ten wydatek, nie wiem, jakiego to jest rzędu, ale powinien zostać poniesiony, żeby jak najszybciej dać możliwość osobom niepełnosprawnym dostania się do Chojnickiego Domu Kultury.

To są uwagi, które kierujemy do Pana Dyrektora Rekowskiego i jeszcze jedna uwaga dotycząca śmieci, ja się nie zmieściłem już w tej dyskusji, obiecał Burmistrz, że na Osiedlach niezależnie od tego, że nie ma tam selektywnej zbiórki odpadów, zostaną postawione pojemniki do selekcji. Tych pojemników w dalszym ciągu nie ma, a chcę powiedzieć, że ja rozmawiam z mieszkańcami bardzo dużo i oni zgadzają się z tym, że płacą za śmieci nieselekcjonowane, natomiast byliby zainteresowani, żeby te przysłowiowe „dzwony”, czy jakiekolwiek inne pojemniki były, żeby można było tego peta, czy szkło, czy papier wrzucać do osobnego pojemnika.
Pan Zygmunt Reszczyński – dostałem bury od mieszkańców, żeby wreszcie doprowadzić ten kawałek, o którym już kiedyś mówiłem, żeby samochody z ulicy Sportowej zepchnąć trochę na bok i będzie dobrze. 
Druga sprawa, zgłosili się mieszkańcy do mnie, chcą pomóc nawet w realizacji, schody z ulicy Młodzieżowej w dół między ciągiem tych piętrowych garaży. Tam jest zrobiona prowizorka, mieszkańcy chcą się dołożyć do tego, żeby to zrobić, żeby tam było coś lepszego.

Radny Józef Skiba – już problem podnosiłem na Komisji Kultury i Sportu i chciałbym taki wniosek, mamy bardzo ładny obiekt sportowy na ulicy Rzepakowej, tam odbywają się zajęcia w większości dzieci i młodzieży, odbywają się również zawody, różnego rodzaju mecze, boisko jest już dosyć długo, ale nie ma jednego miejsca siedzącego, chodzą tam ludzie starsi, przychodzą rodzice z dziećmi na zajęcia i wniosek byłby taki, żeby postawić tam kilkadziesiąt ławek, docelowo jakąś małą trybunkę na 
50 osób. Tutaj kolega Drewek podpowiedział, że miasto ma znaczną ilość ławek na boisku w Pawłowie, którego miasto już nie używa, bo kiedyś grały tam rezerwy Chojniczanki, w tej chwili już nie grają i można by te ławki zagospodarować na ulicy Rzepakowej. Wielu starszych ludzi narzeka, że przychodzą na zajęcia z wnukami jako opiekunowi i muszą około dwóch godzin stać, nie mając gdzie usiąść. Jest to utrudnienie, dlatego prosiłbym o przegłosowanie wniosku.
Połączone Komisje: Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, Rewizyjna oraz Rada Samorządów Osiedlowych akceptują wniosek dotyczący miejsc siedzących na boisku „Modrak” wnioskując o ewentualne uwzględnienie nakładów w budżecie na rok 2014.
- 17 głosów „za” (jednogłośnie)
Z uwagi na wyczerpanie porządku wspólne posiedzenie zakończono.
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